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Warunki. prenumeraty: w adm1n1stracj1, biurach dzienników, k1oskach-:z:t. " Ceny· og·łosze. ń. w. te1tłc1e 20 gr„ . :z:a tekstem 15 gr .• nekrotogt 12 gr„ rwycu ~ 
:z: odnoszeniem do domu; zamiejscowa zł. 3 gr. 50. . • . ~ • 5_gr.,:z:a wiersz milimetrowy; strona ogłoszeniowa podzłelona •• · 

8 lamów. Ogłoszenia w kolorach o 50 proc. drożej. Drobne ogłoszenia 5 gr. z11 wyraz; ' ifła poszukuf2'C:ych pracy ·a ·gr. za wyr11z. . 

Inteligencja pracująca w obronie swych 
praw. \ 

I . 

Przygotowania do wielkiego wUecu~ 
Dziś wieczorem odbędzie się 

JJOsiedzenie prezydjum Między

związkowej Komisji Pracowni

czej w sprawie zorganizowania 

wspólnego wiecu dla omó~ienia 
środków przeciw bezrobociu oraz 

uchwale·nia postulatów co do 

M* ASWMi 

projektowanych ustaw o bezrobo
ciu. 

Prezydjum uchwali dziś pro
jekt rezolucji, którą przyjęłyby 

na wiecu wszystkie organi:u.cje 
pracującej inteligencji. 

Tego rodzaju wspólną akcję 

&&m.-uw 

powitać należy z Wielkim uzna
niem, jako · początek skoordyno

wanych wysiłków łntelłgencjł, 

która tak biernie przyjmowitła 

dotychczas wszelkie krzywdy, 

wyrządzone jej krzez praecrdaw
ców. 

. am; 

Rzą.d demaskuje ,,pokojową'',· V sąsiedzką · 
politykę Moskwy. 

11Dzleń NtoddeiJ Komnnlsł)'csaeJ". - Testament Lenina.- Mosna opiekał• llłl · 

arml4 I wsią. - Wlttll:1zo66 „ •ods6w. eml1ar)a1zr Mo1kwr pod „...... · -
Centralna Parlja Komunisty

czna rozesłała okólnik w sprawie 

obchodu „Dnia Młodzieży". 
Okólnik ten aczkolwiek odbity 

zosta.ł tylko w 20 egzemplarzach 
dla kilkunastu Związków Mło
dzieży, Komunistycznej, dostał ·się 

Jednak w ręce władz policyjnych. 

W okólniku tym Centrailny Ko

mitet Związków Młodzieży Komu
nistym:nej wskazuj-e na koniecz

ność zastosowania „N owych f-Orm 
agitacj,i masowej i masowych 
wieców". 

„Mfędzynarodowy Dzień Mło

dzieży Komunistycznej - ęzyta
my dalej w okólniku - musi no
sić charakter polityczny i wybi
tnie bojowy". 

Jako hasła „Dnia" tego wysu
nięte zostały ~ okólniku, między 

łnnemł, spełnienie testamentu Le- święea koni~ maaowej 811· 
nina i walka z „socjal oportunł- tacji w arm.ji ł na wał. . 

stycznymi sfugami burżuazji". W koń'oo O'kóln'ik: ~WTa.Ca. . 11-

„Dz!eń" too wyznaczony zo. wa.gę n~. konłecznoś~ zmobłlko

stał na 7 września rb. wania wszy&tklch członków orp

i miał być nawlązany ·do „Komu- nizaeji do mo?iliwie j~ajmyb

nistycznego Tygodnia . walki z :ne'.go propagow:amia „Dnia :IDo

wojną", który proklamowany byJ, dzieiy Komnnistycmej". 

jak wiadomo, na okres między Oczywiście ze swej str011y nie 

28 lipca a 4 sierpnia r. b. żyrw.imy . najmniejszych o-baw, eo 

W t. zw. wojnie imperjalis·ty- do możiliwośei UJ(la.nia się tego 

cznej okólnik p-rzeciw~tawia woj- kroku komuni'Stów, Uik ja!k i spa

nę domową, wskazując na konte- 1ił na. panewce „Tydzień walki z 

czność zwalczania w dn!u 7 wrze- wojną". Więksrość działaczy 

śnia nawet „Dnia" organizowane- kemunistycznych w Polsce siedzi 

go również we wrześniu przez .o- już pod kluczem i władze pelity

portunistyczny Hamburski Mię- czne ~ą na tropie całej słecl orga

dzynarodowy Komitet (Il Między- ~ nizacyjnej i nie dopuS?.CZą: do de

narodówka). strukeyjnej pracy polegającej w 

Specjalne punkty instn1kcji gruncie rzeczy na wysługiwaniu 
„:Młodzież Komunistyczna" po· się Moskwie. 

. . 
.I „., „ Dr. Garaplch: 

wojewodą lódzkllll: 
•. „ . . . 

.. ' . , .. ~ . 

Sprawa . Jest ostatecznie sflnallzowana.-
· „Nowiny". · doWiadują się, że w poniedziałek przym· 

łego . tygodnia Województwo Łód~kie obejmuje p. Woje· 
woda dr. Ga.ra.pich. · _ 

· · Wojewoda łó(lzki p. Rembowski obejmuje woje-
·w6.oztwo białostockie. . 

Sprawa zmian na stanowiskach wojewod6w wojew. 
łódzkiego i białostockiego była przedmiotem długiej . dy· -
s~sji i obecnie została sfinalizowana w sposób 0.ta
teczny. 

Bank HandloWy w Warsza.:.l 
· . · wie kurczy się. · 
Jak się dowiadują ,,Nowiny"' 

z dniem 1 118topada zostanie zli

JrnWowany w Lodzi inłejski od
dział Banku Handlowego w War
-.awte. Na jego miejscu pozosta
nie jedynie kasa d!:i Wpłat ł wy

płat. 

r w związku z tem. praeo~ 
kom WJDtówiono p<Mady. Bar.- -' 
dzo · nieliczni tylko zostali prze
niesieni do · oddziału głównego w 
Łodzi. . • 

' ' .. I, , ........ bzzti!4&J. 

Nowa :fuzja w!elk-lch.· 
. -banków„ , . . 

Jest ona wynikiem poUtyki p„ PremJera. 
' ' „ . ' 

· Rząd '. .na·-. tropie Kominternu.·-.: 
' 

Silna, . i nieug.ięta. lronsekwen- · nąć n-ie'ZAkową. _ konkurencję a je-_. 

ei~, z jai~ą p.remjer Wl.adysław dnooześnie $-tw0i:reyć ·_w ręku no
GT.rubsikli ~prowadza zaheś1o- WO!p()!WSt~ej in:stytoojł 'W'ięlr~ 

ną, aik~ję .sama.cyjną,, znajdtt\je wy- kaip:ital obr.oitoWy p;rzy jednooz~· : 

r.vz w skiero•w„miu n:a :_odpowioo- nem zmniejmeniu ki0mt-ów adn,li~ .. : 

~· nfo t-0111" · ~.ałeg0 organ:i'hmu bairik:o- . tris\traJCy;jnych. · .. . . · . „_.· 

. . - ~. . . . - wegio na~eg<> kxa\fu. Wyrrurem tego oet,a.tn!~ .j~ 

W związliu z -0k'ólnikiem Nr. 
30 Centralnego Komitetu K. P. 
R. P. (kominternu), aresztowan!l 
została-Sekcja Żydowska K. P. 
R. P. w liczbie 15 osób. 
• Nazwiska ich są: 

Łazebnik Joel, Słuszny Icek, 
Rozenberg Lejba, Murawiedź Iz
rael, Rozbaum Wolf, From Ja
kób, Golclwaser Moszek, Lajta
zen Anna, Goldszlak Abram, 

,11:::.~rja, Roze:;,erg Juda, 

Likwidacja K. P. R. P. " 

Szpajzer Ryfka, Abendstem 
Hersz, Heligot Zelda, Tauman 
Mendel. 

Rewizje d;okona,ne u wyżej 
wymienionych czł-0nk6w Sekcji, 
naprowadziły na d.aLsze ślady. 

Ślady te prowadzą daleko poza 
g;·anice W;irszawy. Wobec t"go 
jed.ua.kże jeden z cnłonków w,y
mienionej Sekcji umknął, ze zro
zumiałych względów, nie może
my podać w,yników dals.zego do:. 

&SJ&&:aa lłllliiY HUQ 

chodzenia. 
Jedno tylk-0 stwierdzić moźe

. my, ze wyniki t.e prowadzą do li

. kwidicji całej organizacji· Żydow
skie~o Kominternu. 

W ten SipOSÓ'b polic,li polityc,z
nej, pod l\ierownictwem inspeik
tora Pią,tkiewicza, udało się n.
JJrze&zić planowane zamachy i 
manifestacje, przyg-Olt<YWane · pa 
rozikaz moot«ewskiego Komititer
nu na dzień 7 września. 

Zatarg na .. Gófnym śląsku nie zlikwidowany~ : 
. , 

Rząd otcazał się bez$ilnym, górnicy szukają chleba ~agranlcą. 
l „ . . 

W związku z wiadomosciaini 
dzisiejszemi . prasy warszawskiej 
o bli,skiem porozumieniu między 
robotnikami i pracodawcami na 
Górnym Śląsku, dowiadujemy się, 
że w rezultacie vertra ktacje nie 

;~dzily d-0 poż1rlunego wy· 

Nie pomogła równieź inter
wencja ' przedstaWicieli Rządu z 
min. Darowskim na czele. 

. Poz_a tem · informują nas, że 

element bardziej u,świadomiony 

icśrńcl górników kopalnianych, 
i~; ·arqc nad~eję na szybkie zlikwj
dawanie zatargu, eu:entualnJe na 

uzyskanie mozliwych warunków , , . • . „ 
pra'cy, sta:ra się o wyjazd na rt>_ 
bÓty zagranicę. Gló1!Jnie werbuje 
górn.ików i robotni~ów kOpaznia
nych .Fr'ancja, która ich pzewd_ż
nie odsyła do kolonji francuskich. 

Svokó} na Górnym Śląsku nie 
został zaklóco.ny. 

I . 

. , 

• W · piermizym rzędzie, jia,l{ to z.nane nam }tiz; połą;ez.e~ się' B:un: 

wiidzimy,. :prem~er . p~epriowa.<faa . ku Kredytc,..vego z Bankiem db; 

redulrnję - bamk6w. W tym celu Haindlu i Pnzemysłu.-· Za"tą fuzją; 

bądź }Jl"WPr~w. ieh liklwida- ma . na,.stąpić w najbli~ym · c~

eję, j:aik np. Banku Leśnego, któ- sie, iak się dowiadują . ,,N~y", 
rem'll., ogłiÓezooo upadłość, bądź polą~zenie dwóch najpotęrhrief• 
J>-O':WO'łtrje -oo życia nowe potężne szJJch banków, cies"Lą.cydi· się fJO-

. pfueórwrki kiredytcrnre z n3-1ipo!Wati- ws-toolmym mufamem, lllliam~ 
nfojmych imtyitiu-cyd, jalk ~· cie BaJDk~ Zw.i:>/llk.u. SpOOOk Zairob- · 
Banku Goap<J4rorsbwa ' IC!i~10wego. kawyi0h z Banhlem ~. ". Spe2.' . 

Wres.-zc;~ mlJl.ISIZa. srrere.g ba.n!k6w dlLieliceycll. 

do łl!-cą..enia się; by tą drriogą ur;u-- JMJZ& • 
-Kl·edy'.-~· będit .wycof anę„ :~·., ·· . · „· 

Wojsk·a z · -R-uhry ., , · · , 
IJ-ond·y n, 13.8. (PAT) 
H!miOt, joo. Nollet Theułllis i 

HymM18 o&byli naira.dę, na której 
pormumriooo się, j>ż wyoofrunil.e 
wojsk frruncusłro-belgij.s.k.ich ,; ·~
głębia reńsk!O-'westfatskiegio na
stąpi po uis-'lic·reni:u prre'Z Niemcy 
pi~ raty pr.wwid~i'31łląi w 

.. 
' . 

plama.chi Da.v~ · ~ 
fu-aoousey, ·be~my „ i · :D.ie~iecey 
będą cmtruW!rl.>.li tą i;ipra wę <his.faj 
ram.o. Dyskueja "ta. wywme niewąt 
plhvie decyd'l.li~,cy w.pływ na da.l
sriy p1r1zooieg koofel'eneji 1-0ndy&-
sk.iej. · 

.. 
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Ostntnie dni. 
Koruf&rencja. lo·ndynska dobie

ga końca: 
Delegacja niemioolta, której 

stanowisko mogło uda.remnie i 
rcwibić układy, okazała. się dostę
pną. dla zaaad ustępliwości i po;e.. 
dnaJWczości. P. HMriot ze swej 
strony poszedł na. k.once&je i kom 
promisy w sfm-Le zagadnień poli
tycznych, szukając nie bez powo
dzenia rekompoo.iSat w doz.iedzinie 
ekonomic~&j. Rozmowy pomię
dzy p. Sitresemannem i franclli!
ltim ministrem finansów, Olemen
tel'em zmierzają.. do oozyszei~nia 
gruntu pod prz~dy układ ha.n„ 
dlowy, który poczęty będzie nie· 
wątpliwie z ·tego sam.ego ducha, 
co umowa wiesbadeń15lm Lou
cheur-R&thena.u z dnia. 7 ~ż
dziernika. 1921 r. W rokowa.niach 
z delegacją niemiooką w Londy
nie zwycięża całkowicie teza p. 
Lloyda. George'a, wypowiedzia.na 
prnezeń jes.z.cze w r. 1918 w New
eastle, że Niemcy powinny i mu
szą płac.ić, ałe nie zeizwoli się 
przytem na żaden tlllki sposób 
płacenia, któryby mógł zaszlko
ilzić pnmnyi3łowi w kra.ja.eh 
sprzymie:rzonych", a zwłaszc.za w 
:Angłji - doda.my od siebie. 

P-0 raiz pierws.zy od roku 1919 
osiąiga pozytywne wyniki narada. 
międzwa.lja.ncka, zwła·szc.za w 
spra,wach odszk'odo-wa.niowych 
klaJUzul t.raiktatu wersail~kfogo. 
Ostatnią rafą, ra.fą niebezpiec'7tną, 
na którą na.tknąć się może kon
ferencyjna nawa, to kwestja woj
skowej ewakuacji Zag·łębia. Ruh
r.•. będael! Oh J'"111.eji llltg'J~foie
niam rr„edao-ws1v&tki$nl natury 
f"-"+e,,.ir ... ~e). 7r<>•wtą i tu ustę
r .• ,.,,"' svr0 • 'N) '{UTJ:ił p. Herriot do 
f_".,.,·('\ 0..,.." 4 ~~..,vch, OkteŚlają.C 

t -...,.,.,:„ P,.....„~; n„rji n:i jeden rok od 
t -- ·„ ~Ą ·~ ~ ~ ...., 7vci~ planu Da
~-''"· ...... „. ti· t...-r-Pw"śĆ premjera 
f , _~„ ·-·- .... "· ;i,.,roh"wllna r.reszta 
f ---~ ~--·- -="~" ,.. p:iłacu Flize.i: 
frim TI:>oę :\1intstrów, wyw<>łała 
r :!.wet powa7.ne nieporozumienia 
pomiędzy p. Herriot'em a. rzeczo-
7.nawcami. wojsk~wymi z genera
łrm N ollet'em na czele. 

Trudno przypuścić, by ostat
nie dni konferencji przyniosły ja
kieś zmiany w pokojowych jej 
naogół nastrojach i wywołały 
niebezipiecze11·stwo zerwania ob
rad. Niemcy posiadają. doM ?.dro
wego i·ozsądku. by kontentować 
si~ m.irazie tymi owocami sojusz
niczej pojednawczości , Jakie im 
,; lo'1dyitski.ego d.rzewa spadły. 

Nie są. to jeszcze złote jabłka 
Hes,pe1·yd1 a le na to czas przyj
dzie później.. 800 mi1j<Ynów zło
tych marek poźyc·zki anglo-ame
rykaf1skiej - są tei nie do po
gardzenia. Pozwolą one na. dal
"Ze rozwinięcie o1brzymi.ch sił in
dnstrjalnych niemieckich, a bę
cface w niedi:iJe-kie.i per:>1Jek.tywie 
ncz"l'stnictwo w Lidze Narodów, 
i;·tworzy dla działainia tych &ił so- . 
lidne polityczne pod1st31wy. 

Z sytttac,ii pobl'tego - N'\em
~Y stają się zno~ ważkim czyn
nikiem polityki europejs!kiej, któ, 
ry szuknć sobie bę:dzie odwet.n, 
gdzie i jak się da. Siły łańcueha 
przyczyn, w którym warunki ge
o~ra ficz.ne g·rają. niep0t:1~dnią. ro
l~. dążenia te dla Polski właśnie 
nabierają naj:bardz.ieJ k-0nkreitne
g-o i niebezpieczneJ?:o znaczenia. 
Glf>•nie węzły 1>0liityiki eu.ro.pej
l'kiej prrnsuwają. się na wschód, · 

. fig·ury wielkiej szachownicy wle
gr.ją za:sadnic.zemn prze-gru:powa
ni11. 

. Trzeba sobie Jasno zdawa·6 
spr~wę z tych prze;,;11'1.ięć i umieć 
wys:'.luć z nich właściwe ko11se
l:we11cjr. Czujność i .uwa.ga ni~ 
'hvłv r.i:rdy 'l'l'ięcej wskaaane, jak. 
obecnie. 

Rx, 

Czytajcie 

,, N O W I N Y •'· 
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FelJeton „ Nowin" o Uszer.ze, 
bawi całą Polskę szczerze. 

Przytacza go prasa stołeczna i krakowska. 

Pisma stołeczne i krakowskie 
przytacza.ją nasz feljeton.ik z cy
kilu „Us"Zel"iada" w naslE:'flu.ją.ccj 
pa.ra.f.ra.zie: 

W zwią.zku, albo- bez związku 
ze z.nanemi wystą.ipieniami p. O
skara. Kona, właścieiela fabryki 
,,Wid~ewska ma..nufaik.tura w Lo
dzi", który. niedawno wymó-wil 
pr;wę swoim 6000 robotnikom, a 
teraz zamierza ją. podobno z po
wrotem uruchomić. p:rzyczem u
waga enłej l,odzi skierowann, zo
stała. na. pp. Konów, ojca i sy
nów-w :.X~na.ch" spotykamy, 

&'"b i 

foljetonik „Wsrqstko przez Ko· 
nów", kitóry tu w malej p.va.f<r:l
zie p-O>d.aijemy: 

Kon u Kon.a wciąti kupo.wal, 
I Kon z Konam tei handk>w~, 
Kon rr on owi dyskontował, 
Kon IConowi protestował. 
1".Jon Koo.ioiWii n.ie vAłtpł:ooitł, 
Kon na. K<mie dużo stra.cił. 
Ifon Konawi ]\,redy:t..u.j,e 
i K011 KO'Trn, licytuje. 
Kon gra.l 71 Ronem, lecz w złej 

rwiene 
K<>n od Kona w bw1..:ię biene. 

nad mogiłą Józef a Conrada 
Korzeniowskiego. 

Nfoda1wno na Rt:-urym cmenta
rzu tute(jmyn1. spoozęly 7.lwŁo
kii ś. p. Jó-Lefa Conrada. 'Los 
chciaJ, aby ten "ielki pisait'Z an
gielski o gorącem sercu i blljnej 
'"Y:Qlbraźni kreooweg10 p,olaka, o
~itn.i s·wój spoczynek znala'Lł na 
JtlSltoryC'Lnym cmenta.rzu prastan:e 
g-0 Canterbury, tej kolebki -pa.ń
sttW'OfWo6cii angi.elskięj i kultury 
angii-elskliej, w któregio murach 
wspanfa.łych, ozęścioW'O jesroze o
ca.J..cmych, stif'lelają. ku niebu wie
że katedry kenterberyjskiej, sie
d.7..i!by ~asa ko8cioła. a.nglika.1'1-
sldeg-0. 

Ale nie w teó katedrze odbyła 
się smuflTha u'l'nczysfo.ść poi~O'Jla
nfa OOill:ra.d•a. }faz.a żałobna od
prawi<cma zoota.1a w kośoiółkn ka" 
t()l]icJcim, rówieśni-ku olbr-zymie.i 
kat.ediry. Wobec rochiny, grona 
najbIH,szyeh przyj.a.eiół i przedm 
wicieli kilku instytucyj, ksiądz 
ka.t-0licki - odmówił modlv. Tru
Ullllę wsta:wio.no do snimochodu 
l)ogt'reb'<fflegx>, koindukt l"lL'SIZył 
rów.nież 81.'lmochod:ami. Od bromy 
cmeI11t.ait'z.a t.1111mnę p1-zę:więzi10no 
na wOOkn ręcr.mym; dw~j syno
wie zmal'ł.eg.o, Borys i Jam, szH za 
trumną.. Wdowa, p. Je-sisie Conrad 
jest ciię>bkto chora i nie moie 
opu~C'Ul.ć. domn ~w~o. 

&Q»MMM* 51; 

JG1Jrn<liziesią.t osób ~ledwie 
odiprQwadwałlo na miejsce wiieoz
nego !'<pe>c:zynku z;właki bev.Śpr.ze
cz.nie na1jwybi1tniej.sr,ego powlie
ś.ciop1srurza :.mgiełskiegto ost&
tnfob Iwt dW'l.l.d!vi.estu. N-ad gv»
bem k.sią.dz jes'Lcze kilka. słów po
wi edrział po aingielsku, żegnaijąe 
wielkiego i:l!isarm i Uł!Cnego mło
V\.--:ieka, i ll'OO(l''cy.&tość W8ł.afa za.. 
końozona. 

Nikt z oboonyeh nfo pl'IZema
wriał naid g.1."0bem. Nil!Jt g1i.1dki 
ziemi ni.e rzucił na tiriumn.ę, bo 
niema tu tego zwye'1,3óu: grób 
j.est otWairty p'tlEeZ ooJy <Yl.36 po
gl'Zebu, i dQpiaro wtedy, kfody llłt 
cmenta.I"'lu nilwgio już niema, g.ra,
~e robią &W()'je i zasylp'Ują mo
giłę. Ufoisnęliśmy ręoo synów 
'.l,ma:rłego i w•rćoiliśmy dio miasta. 

P ros·tota i sikl'OillllllO'Ś ć tego po
gl"'.oobu w piękne południe sii.0rp
nimYe, w kw>itnącym prurku, j<11r 
kim jest tutej zy <'.JD:ent.an, dal~
ko od mias ta, wśród, rozloiymyeh 
drze.w, ota.czaiją.c.ych hi.ePio wy
k>01pmny gróbt sipraw.iftfy iwrni~e 
tak samo ni.esa.mowrute i meu,a.po
mrui.a.ne, 1j-ak oole życie 'lAMriegio, 
jruk jego dziela, Jlfl'W)Ste, skromne, 
WE;,painiiałe ~ 'W!l.:rwtM-a!jąOfl 'lJIMl'a
zem. 

Przemysłowcy woleliby· kredyty dla 
siebie 

lecz rząd p. Grabskiego woli pomóc rzeszom b~zro· 
botnym do przetrwania kryzysu. 

Na akcję za;<ił1kową. dla bez
robotnych rząd wyasygnował do
tyehczas na~@njąre sumy na. ·po 
czet 8Weg(l ndzialn w ńmduszn 
h1m:obocia: tlhl Zin:·iercia, dht 
6000 bezr-0botnych na ot.res czte
rech ty.g·odni 144 tys. złotych; 

dla Za.gł~bia Chrzan0iw&kie.g<>, 
gdz-ie jeS<t; 3000 be'lrobot.nych -
90 tys. zł. 

Łódź, gdzie jui od kołka lip
ca WJiPlao.'t ~ię wsi!ki. i gchie lecz 
ha pozbawiony-eh pracy wynosi 
p()n:tid 40 tyt'lięcy, prr.eznaczono 
clotą;cl 

500 tys~ złotych. 

W okrQg'u łódzkim, obejmu
jącym Pa.bja.nice. Zduńską. Wolę, 
Zgierz i Toma::izów - wypłaco

ne będzie w na.tbliźszych tygo
clniach 150 ty.s. zt 

Pozak&m szereg samorządów 
miejskich: Ra.doin, Piotrków, 
Włoeławek otnyma.ly 

potyczki 

na. akcję zasiłkową lub zatrudnie
nie bezrob-Oi!:nych prz:y robotaeh 
miejskich~ .iti.'ł< rrp. we Włoefov.
ku. 

W innych cen.trach przemy
słowyeh - Ozęstochow:i, Biały-

stok, Borysław - odbyły lub od
by;wnją. się zebra.nia orgooita.cyij
ne a!kc}i d.J:-1 1J-O'm-0cy be1,robot
nym. 

Jak d·owiaiduoemy się, saini,o
rządy, gminy i sejmiki za;initere

. ::;owały się bairdzo żyrwo poc1,yn-a
niami rząidu i biorą 

gorliwy udział 

w alreji przygotowaw-cz&j. 
}fnfoj chętrui.e oozY'wiiście uM:>Q

s u-nki01WUją. się do spiiawy pned
s~mi.eiiele fabr~n:Jmntów. Samorzą
dy rejesł;J'llldą bezrobotny-cll, ?..e
st.a ~i.a.ją i srpraiwd7..a1ją. Tulty ryry
]1fa:t„ zgfasza\ią do I"f)ądu ~i 
o asygnowarrrie «idpiowiOO.nioo fon 
dn~zów i 01".Jla'(Y!,3Óą. 1Jerminy wy ... 
pła.t w zorgan.iww~inyeh pne-i 
f'i c:hie biura.eh. 

Energi(}me i oołmve payi§pie.. 
szenie pionnooy :mą;d~ dla • 
roootnyc'h jest lllietylko zat~ 
niem nęd-zy m~, ~oo~)i 
&ziś pracy, I~z Pl"ZY~ &ię do. 
szyb:=;zeg~ p~Mi. ~ 
p.rzemyslowców w me.ktc)ryel;l W'1 
padkaeh i zast.o;jrn Wairst.~ 'l'G 
r' w ngólny•m key~~
czym. 

. ' 

Nr. 

List z Borysławia. 

Spisek finansjery zagranicznej 
i robota miejscowych komunistew. 
Borysław w sierpniu 1924. 
Zastój w przemyśle nafto· 

wym został sztucznie wywóła· 
ny praez obeych i swoich kapi
talistów. 

Koncern „D,browa" unieru
chomił w ubiegłym miesiącu 
uyby naftowe, prodttkuiące po 
90,000 kg. ropy dziennie. Jest 
to akcja, godząca wprost w 
sedno iycia n&1zego przemy
ełu. , 

Cse,o żądaj\ przemy· 
sł owe)'? 

Odpowiedź pro1ta : 
- Zniszczenia polskiego 

przemysłu naftowego, by ropą 
zag?l!niezną mogli zasilsć nasze 
dotychczasowe rynki z9ytu. 

Kto zna Borysław, ten wie, 
że akcje te zapoczątkowano w 
r. 1910. 

Prasa miejscowa wykazała 
perfidne zakusy trustów zagra
nicznych, zdemaskowano kre
cill robotę, lecz znowu dziś po 
latach czterno.stu, ci sami lu
d~& odważają się kontynuować 
nłszczyeielskfe dzieło. 

Trzy czwarte szybów 

naftQwych 1tan~o. 
Tysiiięe pracowników nafto

wych pozbawiono pracy. Głód 
i n~za w Borysławiu nieby
wała. 

I jeżeli miarodajne czynniki 
nie położą tamy niszczyciel
skiej robocie, to możemy być 
świadkami strasznego dramatu 

W okolicznych lasach Bory· 
sławia 

płatni agitatorzy b-olsze-
wicey 

zwołują olbrzymie wiece, o 
czem, rozumie się wiedzą wszy
scy, prócz tych, którzy w 
pierwszej linji wiedzieć o tern 
powinni. 

Jeżeli jeszcze dodamy, że 
nasi możno i złotowładcy czę
sto rzucają tysiące złotych na 
różne 

bankiety i libacje, 

to nic dziwnego, że głodni ro. 
botnicy czekają „dnia zapłaty" 
aby pomścić swoje krzywdy. 

Przyznać trzeba, ze przed
stawiciele zdrowszej części 
miejscowej inteligencji choć 
często różnią się głęboko w 
swoich przekonaniach politycz
nych, to jednakże widząc obec
ne zło, - cbo..,aj!\ glt;boko 
ró2:nice partyjne i 

Idą razem 

do walki o chleb i pracę dla 
szerokich mas robotniczych. 

Jak· wyglądają „konlerenci" 
' ~ . londyńSGY ? 

„Nieprzenikniony" Mac Donald i „morski" Herriot.
Uśmiech Theunisa. - „Najchytrzejszy f\merykanin". 

Rola prasy. 
W Londynie obecnie roz

strzygajłl si~ - motoa to po
wiedzieć bez pnesady - losy 
świata na czas"najblihzy. Ucz:est
ni.ęy konferencji oświadezaiłl i 
poatanawiaill to i owo w imie
niu swoich państw i fZłldów i 
w zastępstwie ich interesów -
ał$ poza tem lłl oni przecie! 
ludźmi, ze- wsiystkiemi ludzkie
mi zdolnościami i słabościami, 
zaletami. i wadami. Tym to lu· 
dziom - „konf~rentom" lon
dyńskim przyjrzał się pewien 
dyplomata włoski, będący rów
niti powieściopisarzem i - po
wiernikiem Mu&101iniego. W tym 
ostatnim charakterse nie chce 
on powiedzieć wszystkiego, „co 
mu sdradzaiłl ftZjognomje'~ pp.: 
Mac Don•lda angielskiego, Her
riota francuskiego, Theuniąa 
belgijskiego, Kelloga (czy Cul
logha), którego nazywa „niesły
chanie chytrym Amerykaninem." 
Zachowując więc najważniejsze 
ze s,woicb spoatl"Lłżeń ps.ycholo· 
jłicznych „bezpośrednio dla 
Mussoliniego", odsłania z nich 
„coś nie coś", które tak się 
przedstawia: 

Mac Donald jest niezgłębio
ny. Gra twarzy Herriota przy.· 
pomina morze: dostrzega się 
w niej wpływ kaźdego powiewu, 
każdego mocniejszego zaniepo
kojenia abnosfery dyplomatycz
n&j. Wiecznie uśmiechający się
Theunis wygrywa swe atuty za 
kułiaami. M.a on manie1y czło
wieka p~ekom~nego, że w od
powiedniej chwili bie się będą 
o jego zdanie, o jego głos. 

„~l11dałem się także nai
uwainiej delegatom amerykań
mm: Kellogowi, Owenowi, 
Young<?wi i Logonowi. Kellog 
jeet Wielkim sceptykiem,. Nie
raz spoglflda on dokoła wzro
ki.em tak wietekb'm. i l min' 
tak znudzoną, że motna w tem 
ni-.al upt.trywa6 :rQdzai den;lon· 
ttracJi. Logan znany jest ze 
SWJdl uwag sarkastycznych. 
Owen Young· jest zimnym rach
mletnem. Ody się przygo· 
towaje do repliki, kładzie on 
oatr&e SwetO ołó.wka ~Y nosie 
i trwa w tej drażliwej pozycji 
tlu&łe minuty~ 

Eksperci, to nasze wojsko, 
które zabiera wrogowi tereny, 
poczem przychodzimy, my dy- • 
plomaci i budujemy pozycje 
według wszelkich reguł sztuki 
wojennej: bądź, by się bronić, 
hfLdź, by się przygotować do 
nowego ataku, gdy przyjdzie 
odpowiednia chwila. 

Cudem ekspertów jest bez
wątpienia Francuz Seydoux. 
Bez niego Herriot nie byłby de.ł 
sobie rady.Ten drobny człowie
czek o słabowitym wyglądzie, 
matowym i nieco spiewnym 
głosie, organizuje bitwę we 1 -

wszystkich jej mo2:liwościach 
strategicznych i taktycznych. 
Włada on tajemnicą wynajdy-
wania formułek, które kryją 
w sobie wszystkie niebezpie
czeństwa. Jest świetnym ga
wędziarzem, wsze.chstronnym 
człowiekiem, a mimo to „spe
cjalistą". Porównanie z Seydon:X: 
wytrzymuje Bełgijczyk . Gutt, 
pochodzący z Frankfurtu. Fa
chowcy angielscy posiadają 
wielką znajomość f1;eczy, ale 
brak im oryginalności; walczą 

. o każdy cal i ustępują dopiero 
wtedy, gdy się umocnili na no-
wej pozycji. · 

NiepiOśledn:ią i'Olę odg.rywa n.a. 
kooierenejii. pirasa. Pwornie tzma\i-
du:j-e się arna na ~u·1wrru~tin, ale w 
1'WCtlywistlośoi sroi ooa wewnąt.iiz . 
S7Jcrzeg6l!Jtle pq-aisa fra;ncu..<Ska re
pirarenrowania pw.ez 33 dvienńiki.-
rzy. Ka.iódy piroodst31Wiciel clzi(\11-
nhlra brnkawegio 1iozp-Otl"Zą.dza 11H~-
iem z.auf-amia wewną;trz pe-rs.onel11 
dypl-0!100.ityciz.nego i I"leczmna:w
oi-egio. Heirri1oit musi st.ale b~-ć . 
pmygioboWIMly na. t n, ·M je-den z ' " 
jego ws;półp.raicowniików }aik Pe-
retti de la. Rooca., Seydoux, Charn-
hruin., d.on.ies.ie ooś &praw01Zda.wcy 
z „Matin", „Petiit Paris.ien", hlh 
,,Echo de Paris.", eo naza.jutrz od 
bije sdę w Pruryiu i:;łn"ru'rt1iwym wy 
buc.hem. 

Wśród srpil."aiwoocla;wców anglel 
ski-0h panuje nw sytuac:ją wspó-1-
pra.-c-ownik „Dalily Teległ·aiphu". 
On robii nastrój, a inni piszą na 
podsłaiwie jeg-0 inf.oowacy\j, ten
dencyjnie za;OO,rwiooy.ch, dh1gre 
spraJWm'dam'a~ 

:11.... 
„ ........ 



Sportowe małzeństwo. 
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Ruch w mieśzkaniu, · pęka .korcik, · 
Niechaj żyje nożny sporcik, 

· Pęc;lzi pj.ł~a . w cltyżym locie, 
Choć mąż tonie w własnym . pocie. (R.) 

FP+JETOrł. 

11tad ze zlodzieJem. 
Tej nooy miałem oryginalną 

przygodę: d-0 mieszkamia. mego 
zakradł się złodziiej; · 

I . 

- 'A czy Kasy opla.ca się dzi
siaij „robić"? 

- Daj osoba. pok'ój! Na.mor· 
duje się człek do jasnej cholery, 
a tam saime weksle protes~owa.
ne, albo i nie protestowane. Ja
ko człowiek honoru ma.m tylk'o 
kłopot z oddawaniem tych pa
pierków -;- słyszę w odpowiedzi 

. Oieho„. eihutko drzwi wytry
ehem otwo-mył i byłby mi chj'b::t. 
moje jedyne palto gumowe, cu
dem od licytacji uratowane- - ·u
kradł. 

- A co myślełiście -&naileić u 
·mnie? - pytam dalej. 

- Po -piawdz.ie - ·to dola
rów, bo słyszałem, Ze osoba parę 
tygod~i temu z Ameryki przyje

, Za.wdzięczając jednak: ciemno- chała i ma ieh wielką kupę ... 
soiom egipslkim, w pokoju panu- - Toś(}ie się przyjaicielu o
jącym. i krzeselku o trzooh no- mylili, bo ten co z Ameryld przy
gaeh (waJhało się, jaik kurs dola- jechał · młeszk·a ńa drugiem pię
ra, w zeszłym raku), na które trte· nademną. - odpowiadam. 
wpadł po cfomku - to os.tatnie - No to sel'Vlts osiohie, dziQ
z wiel'kim hukiem i trzaskiem lruje za duloo i dobre słowo --
przewrooiło się. przyczem kajdaniari najspokoj-

Obudziłem się przerafony. niej w świecie oddala siP.. 
Potarłem wlos·ką. za.pałkę o - - - - - - - -

włuskie pudełko (niech żyje mo- Ra.no dowiedziałem się, ie 
da!) i ujrzałem gentlemana. o wy- sąisiad mój z drugiego piętra w
glądzie skooozonego kajdaniarza.. stał okradziony i złdd1tie.1 znikl 

Na widok mój - nieznajomy bez 'śladu. Gryf. 
?mk· emia.ł. Sch}!yl)i]e.lll. ~świ&'~f.Qj~l,~nliiJrL.d..!J!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
1 nylrną.łem: . 

- Stój, bo strrelę! Ręce do 
góry! 

I biedny mój złodziej, ja.f się 
~trzy, ręcy do góey wycią.griął, 
~e eheąe ryzykować żyeia dla 
'kilku .miesięcy więzienia. 

Co dalej_robić, nie wiedz.fa
łem, gdyż lichtarz jakoś wystrze
lić nie cheiał. 

Żyłka dz.ienru'iarsiai przemo
gła jednak wszelkie obawy i po
stan~wiłem zrobić bądź eo bądź 
orygmafoy wywiad. 

Gdzie? W moim właisnem 
tnieszkainiu. 

Ki~y? W nocy o godzinie 
3-eiej. 
, 1 z kim? Ze złodziejem, czyha
Jącym na moje jedyne gumo.we 
palto. . . 

~ Mój pa.nie koc liany · - roz
pooząłem ~ powiedz mi pa.n~ ja;k 
dawno -zajmujesz się swoim fa
o~ .- częstując kajdaniarza. 
paip10rosem· dla ośmielenia gó. 
. - A co to (}'Sobę obchodzi?! 
.Cz o~CJ1ba. jest za. pozwoleniem fi
<joi, czy jensza urz)r.ndowa osoba. 
że ~ :ę . pyta. - odpowiadai. ka1jda~ 
niarz a•rogancilio. 

. - Widzicie, przyjacielu · (ła
~! m! prz;yjaciel), jestem tylko 
dz1enmkarzem i pragnę dowie· 
dzieć się coś no-wego o waszym 
faehu. 

--b ... ' ... to pan od grypsa.nlti?! 
~a .,.. ·mi przynajmniej. Daj 

pan Jeszcze dulca, to powiem. 
Złodziejem jestem z dziada pra
dziada.. Dziadek kradł baibka 
kradła, ojciec kradł, ma'tfa kra
~~' ~ra,t kradł, siostra kra.<lła, no 
l Ja., Jak-O ze · szlacheckiej rodziny 
~ł-O!hiejskiej pooho#zący - tak
ie kra.dnę.„ 

. :-· "Jl f ogo przewwmie · 01tra-

.· Ta, która 
spollcżkowała -

cesarza. 
Niedawno zmarła w Lońdy

nie lady Helena MacponelJ, o
soba posiadaj1Lea nie.zwykła\ 
lław4). 

Znana ona bowiem byla po
wszechnie pod nazwą damy, 
która wyoolicikowała cesarza. 

Lady Helena, będąc ieszcie 
młod2l d;dewczynką, pojechała 
do Berlina w odwiedziny do 
naatępc.y tronu, przys1łego ce
sarza Fryderyka m., który o
żenił się z córk2l angielskiej 
królowej Wiktorji. 

W czasie swego pobytu na 
niemieckim c;łworze, dziewcży.n
ka · grała w karty z małym 
chłopezykiem, synem naS'łępcy 
tron a. · · 

Chłopczyk nazywał 1ię Wil
helm, był bardzo ordynarny i 
Z8l'Zucił małej, że szachruje w 
karty, podczas kiędy w rzeczy
wistości on sam chciał ją o
szukać. 

Angieleczka, oburzona ta
kim niesprawiedliwym zarzu
tem, wymierzyła chłopcu par~ 
t~gich policzków. · 

Podobno podczas wojny la· 
dy MaccJonnell napi1ała do 
Wilhelma: „Szachrujesz w dal
szym ci~gu i znowu będziesz 
spoliczkowany". 

Str ••• 

111111 tt1uedJ1 1 c11t 1ł_ęzienn1i. 
J11i Dl,kni 11111 Igrała 1 11r11mi tudzklemt~ 

-I. Slr11zn1 1&msta rywala. · 
Ob!cna moda niewieścia, 

która wymagą od elegantek n.· 
ezej.„ rozbierania się, nit ubfo· 
rania - wv,vołsł.- zu~ełl'l i 3° 

W pewnem więzieniu na Wę
grneich wydarzył się w tych 
dniaen krwawy dramat na tle za. 
Żdrośd. 
. W jecmę;j eeli. umie!ftczono 
~wuoh męiczyzn, skaizanycb na 
kił.kumiesięc~ne pr.r.ebywanie we 

. w.ięmooiu. Więiniowie ci nie czu
li do siebie 8ympatji i ;prawie wza.
jemme do . sieibie nie mówiąier spę
dzali całe dnie na na.Ta.eh, odwró
~eni do 8ciam.y i pogrążeni w swe 
niewesołe myśli. 

' Tak spędzili ~ł~ iygoidni, 
~ pewnego dnfa do celi zawitał 
nowy ~ć. Ten trzeci o~zal się 
„zawodowicem" i ~patrywal się 
na kar.ę więziooną. z humorysty
cznej strony. To tal od dnia je
go przyibyeia pękły lody między 
współtowarzyszami niedoli i na
stąpiły wzajemne zwierzenia. 

Jeden pr~ymiał się do popeł7 
· nionej kra<l~leży srebra n-a poib:M
skiej pleioanji i pQdal ja.Ir<? powód, 
że miał zamiar się żenić i mne
czona namówiła go do tego CZ'f; 
nu. 

Drugi miał nai sumieniu ra.ibu
nek: napa,dl on ciemną. nooą. oo 
prze,teidżają.cą żonę bogatego 
k'upca i zerwał jej z ramion fu· 
tro. Zra.bowa.ny płaszcz pod-a.ro
wal swej koohaince, gdyż odda
wna mał"zyla o futrzanem o'kl-y~ 
ciu, i nie m6,1 sprzeciwić sltj Jel 
prącym prośbom. 

I 

Wesoły „tr.zeci" nie zad-owo- · · 1łusznłl reak,.:'ę wśrórl ł'f".!f-waź. 
lił się jednak' temi zwierzeniami nej większ"~ri s--d~zt"ń<i:f 1-. 
~. mądał on całkowitej spowie- . włoskiego. 7.· in!cjat1'wy ... Jci0łll 
cizi, a najwięcej ehodzilo mu o stowanys?.eń f'OOłe--mvrh 'r\l"P• 

Clrastyczne szczególy miłości do dewszys&;e11 7.!'Ś Lilii or,jr '!.j 
k'oc:ha.n:ki jednego i narzeczonej · nad mor1tlnośelą, '(>OWshł komt• .. · 
drngiego towarzysza niedoli. tet do opracowania modeli su"'. 

Nielbawem o&a.ło się, że by- kien kobiecych, skromnych a 
ła to jedna i ta 8&tD8 osoba, pię- wytwornych, opartych !la. naro
kna. córka. młynarza; z poibHskie- d~wych wzor!leh włoskich.- K0oo 
go miaeOOic:ck'a,· zwana piękną ił- mitet pozosbtJ~ pod .honorowym 
ką" " patronatem krolowe1 - wdoWJ 

• Małgorzaty, :';a w skład· jego 
Dwa.j rywale dowiedzieli się, wchodzi wielu wybitnych arty• 

"źe Zaden z nich nie · był wyląc~- stów. 
nym panem serca moozej ~ły.na- · Czyż , i w nasZ6111 apołeezłli
roozli 'Jeden z nich, s-kazan:y stwie nie znalazłby się nikt, 
-za raibn.nex na. trzy lata więzienfa;. ktoby wystflpił z podobq iui
w.padł ·w ostateczną rozpacz, któ- cjatyw2l i - co najwainiejsze
ra! po Kilku dniach zamieniła się potrafił doprowadzić jła do 
we wAcłekłość. skutku? Tyle razy ałyszało sit 

Kiedy rywa.l jelgo oznajmił, ·z:e jut o tem - a jednak dotych- . 
po wViścitt z wiezienia, które mia- czas nasze strojnisie nnkaj, 
łO' nasitąJpić ·za :kHka miesięcy, po- dla swych toalet jedyni• wzo. 
Shrbł · mimo WQ7;V9fko niewiernr> rów obcych - narmcanych nam 
fitę, doprow-a(boey do osfatooz- przez firmy paryskie lub wie
n-Ośoi eks-na.rzeezcmy rzttcil się deńskie. 
nai niego i z taBią siłą; uderzył Je'° !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
głową o ścianę celi, z~ ~a: 
pękla, i nieobOTaJK skonał nie odzy
skawszy przytomnołcł, :po kin(u 
godz.inach. 

Piękna n& uciekła z miaste. 
czka, boj:oo si~ zemsty rod:ziny 
iam<miowaillego. P. 

loura 1etodn odmladz1Jtu 
prof. BtniBb1cb1.. 

Jeden ze specjalistów nie-

Jak pracuje· rzemleśnik 

mieckich poświęci1 . tymi dniami 
specjalny artykuł o nowej meto
dzie odmładżajfleej prof. Stein
bacha. Pis11t w tym artykule, 
:te podczas, gdy operacje od
mładzajllce, dokonywane q na 
osobach mcżczyzn b6z wi~
szych niebezpieczeli1tw, lecs 
tylko takich, jakie towarsya~ 
kałdej operacji, na trudaości 
metoda ta napotyka tylko u ko
bitt. Chodzi ta o odpowiednie 
dozowanie promieni Roentgena. 
Prą zabiegach tych idzie o to, 
a~by te promienie, dsiałaill• 
odmładza1'co na jedne tkanki. 
nie ninezyły przypadkiem in
nych. l&st to rzecz trudna, 
albowiem jedne kobiety " wra
źliwsze. inne mniej wrałliwe, 
naśwfetlanie zatem trzeba 1tó-
1ować zawsze indywidualnie. 
Tym to trudnościom przJJ>isa6 
należy, te . kobiety stanowią 
znacznifl mniejszy kontyngent 
osób odmłod"«>nych. 

.. francuski. 
Naszym pp. krawcom: ·ku rozwadze. 
Wychod~ey w Paryiu dziennik polski „Poloąia" w nume

rze 243 z da. 7 b. m. Alllieśoił Ofll01zeoie tej ~ci: 

. ' 

El•ncki hóJ! 

Piotr Gnlll 
• •• • •• 18, rue Julea· Verne, :t8 

..... (D.•) 
• .. 

.. 
• . . 

poleca ubranie na miarę (dwie przymiarki) 
w doskon•łym gatunku od 160 franków 

Palto letnie z doekonałego 91aterjału 1 najlepszymi 
dodatkami 150 franków. 

Mówi się po polsku I W niedziele I święta : 
otw•rte do godziny &-ej wieczór I 

Kałd••• lmpllj~·-· ...... ..... •"•ltt-
.Metro: BELLEVILLE. Tr•mwaJ 5 

llutobus: l'lr. 6. ·--

Według obecnego kursu · giełdowego, 180 fr, franCUlkich 
równa się 55 złotym. 

Nam łodiianom nje chodzi o premjo, byle tylko pp. )poawcy 
przestali z nas drzeć skórę. . . 

Ptnk~niebies~i. , 
Premjera; clrugiego i. ost~tnie

go programu „Ptaka Nie,:Oi~kie
go" zdobyła sobie boda.j je,zeze 
więk~ze pO'Wod.zenie. Publfoz
ność pl'"Lyjmuje entuzjastycznie 
wszystkie numery. ~ła.surLa 
pod()lba się ef$towna. „K'la.jpa.cc 
i „Kata.rynka", w której a;ktor.zy 
od grotes'kowego humoru , prze
chodzą. przy pom9Cy . paru zaile-
4-wie gestów do . głębokiego tragi-

mnu ,,Pieśni BłaZlll.'ł." i bisowane 
były bez końca, a „Wań'ka. i Ta.ń
ik:a.u zdobyła sobie jliż popwar
ność w calem mieście. 

Program obejmu.1ącY dwana-
8cie nume-r6w kończy efektowna 
zr'biorowa scena „wr. ód gór Kau
katln". Naileiy ZWl"ócić uwagę, 
iż ,J'ta,k Niebieski" jui w dnia.eh 
na.jbliiszyeh wyj3id.Za., tak re 
wsŻysey ci, którzy nie zdążyli 
jeszcze za;po'lnać się z tym nie
zwykłym teatrem, powinni się po-
.Śpieszyć. -

Ot6t dątenłem lekany, sto. 
eujących metodo · odmrsdzaiłl~ 
było, aby osi11gną~ taki sftm 

' skutek, bez naratania pacjentów 
na niebezpiecztństwa, połączone 
z operacją i nałwfetla.iem. 
W tym celu zastosowano nie 
nowy bynajmniej, lecz many 
jut w teratepji medycznej apa
rat, przy pomocy kfórego mo
żna rozgrzać wnttrze organizmu. 
Wysyłanlt przez ten aparat ci~ 
ple promieni6, przebiegają przez 
brzuch, rouzenają naczynia 
krwionoAne i krew automatyez. 
ni• dociera do wszystkir-b ko
mórek. To przyczynia si~ do 
odmłodzenia organizmu. 

Podobno ta nowa metoda. 
1-- t~f'owana jut fe1t przez leka·· 
r ·-.y z jak najlepszym skutkiem. 
Z wielkiem powodzeniem i pr··y 
11r.zn-vm napływie pacjentów. 
1tosuje jl!l obecnie jeden z le-
karzy amerykańskich, i tym ra· 
zem pI"Zewałaj'l u niego pa· 
cjentki. 

da.c1e? - ciągnę. 
, - No, wiadoma rzeM, ze swój 
gwofemu krzywdy nijakiej nie 
~obi. Pa-sfarzy, rzeiników i jen
gzyeb złodziei nie rtIB-za. się wca;le, 
a w nagłej }Yltrzebie - na.jwyżej 
~1poiy~ sit · od takiego rzeźni
~ parę fo1itvw na wyiżerkę. „Ro
bi. się'c przeważnie u jentelegen
~j1, oo to ma futra i jensze cieple 
~zy, bo łA> s&zon za pa~em. 

Tygodnik literacki,· polityczno -satyryczny. 

Świetne ilustracje. Piosen1d · kabaretowe. 

..,- Cena egzemplarza 30 groszy. -.a 
Żl\dać wszttdzte. Nastę~y numer wyjdzie w zwiększonym formacie 12 stron. Ż14 dać . wszędzie. 

I 
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Pi Cdz·esięGiólltnie ·uodtitkl. 
Co mówla kobie" 'Juj nie llrualel I·.. frze
ciel młodoScl T Jo pazostac młodą I pl,kną. 

,,Cey lCobie:ta je&t &.tarą,. ma
ją.c pięćdiiesią,t l_ait?" - Właśni.e, 
zac,;ynają.c od piędziesiąitki, · po
znałam prawdziyve eyciet" 

na.jwięeej znaną posta(}ią z pośród 
kobiet amery'k~i1skich. Jej biaJ.e, 
piękne włosy, by~tre, s-Lare oczy 
i różane PQliczki ujrz~ można 
za~ze tam, gdzie SlpQtyka ,się 
wytworny &}vi~it Nowego Yorku. 
Jęst e>nai, j:tk księżna Rutland, 
baibl6i., i mimo to poro'Stała młodą. 
kobiet~. 

Czego pot.riebuje młody człowiek! - Nieprzyjemna przygo„ 
da w hotelu. - Baron Tollneh w roli detektywa. 

Tak mówi pa.nna Gęlcer, prl
madonmt paletu mOiSkiewskiej o
pery. To samo powiada Mji&ting
uette, pooularna śpiewac~k~ pa
ryska., któręj "ajooz.n~j piękności 
nóżki ·ubezpie~ne są. na miljon 
Clrilarów. To s:tmo 1,0:anie wyra
h berl:ńsb. tancerka, PierPbÓ_
$.,.Y~ ,k~ ia, M1att>m ksiP--:.na Ru,t-· 
J-:"1 .,. LnP1'hmu i Mjpiękni-ejsza. 
l -' · ~'l „ e'""'~·,.,"'·ich sfer Nowe-, •. , • . • FJ • go .i('r. 11 -";'' nrr~n·"n. 

'Pi;."ln~ G"1 ""r Ma 57 lat - i 
.... >„~ · ,i ... ;;zr~P, 5"~t nrim'1rfonną 
J- •• ,.„ ""'"'"V stołe"„ne.l. Wycho-

.,. .l l. • • • • c-, :? er. .:~ ri .. o:y zrmąz? JęJ p1er-
, ' 'Y m:i,ż hył równ~ei t~.ncerze"Ql, 
}'odczas gdy teraźniejszy jest 
skrzY'Pkieni teaitr;l[nvm. · 

Wygląd~ ona„ jak czarująca 
30-1.etniit kabi.eta. posiada p~m)ię 
kine l'ęce i jej duże, ciemne oczy 
nada.ją. twarzy wyraz pooi~~fą.
ey. Włosyjej są. w.c.iąi ję~.zcie 
barwj hebanu, ani jedna sr~brna 
ni~ka nie przebija się między ni
mi. 

.Mistingu~tte Jest sr..ez~sliwą 
matką dwndzi~topii:ciol~tniego 
syn.a.. Mimo to jest ulubienicą 
e&łego Pa,ryźa. Podziwiają.cy ją 
w Casynie, kiedy występttje w ro
li młod~go ulicznika, mogliby 
przy&iąe, że nie liczy ona sobie 
więeeJ, niż 19 Ia.t. 

Znawcy Paryża powiadają. że 
w wyipa.dku, gdyby Miistinguette 
napraiwdę ~aczęła s.ię starzeć, ca
ły Paryż byłby w rozpaczy. Ale 
to po<l.obno nigdy nie nastąpi. · 
· Piereboszyfil;ka.ja ma siedem

dziesiąt lat. Otworzyła ona, szko
łę ta.ńców w Berlinie, gdzie qciy 
młode córki rosyj&kich emigr~n
tów . e.,ztuki tanecznej. W tańcu 
lek.ka ,jest, jaik piórk-0 i okązuje 
wielk\ tetnpetament. Wyglą.d~ 
najwyzej na pięód"Zie&iąt lat. 

Księżna Rutiland inia.la w swo
im czasie_ . tyiul „najpiękniejszej 
kobiety An.glji". Była pięniej
sr..a., nii jej eórka, Diana :hfamers, 
występują.ca ze słynnym reżyse
rem Reinhardtem obecnie w No
wym York.u. 

Księżna Rutland Jest ba.blią 
cz.ternaściorga wnuczą.t, a miD;lo 
to nie wygfą.da stę;rzej, niź czter
dziest.oletnfa · piękność. Ta ,,~
sienna; rp.ia11

, gdyż tak ją ogólrne 
nazywają w Londynie, zajmuje 
s-ię dotycbczas je~zeze rysunka~mi 
i malarstwem. Profil jej jest dz'iś 
J357R'7e skoń.ezeniQ piękny.< . 

i W k"' 1"1' t':rni H'lrrima~ j~t 

Jest to więc S?..e°ść kObiet z naj 
z.u:pelnicj różnych warstw spolecz 
nych, ka.żda z nich ma więc.ej, niż 
pięćdzi.es:ą.t lat. . , 

Cztery z pi<:h :wy[)elnia.ją o/l 
d7-isfojsizcgo , dnia; ' s-wój za.wód7 
vią.ta mileiy do :na.iwy±sz~j an~ 
gi,elskie-J :J,rV$to'k,ra,.cji, szósta d-ą 
boO'~twb sfer amerykai1s1lc.icb . 

e:Wszvstkie one oś)Viadciaj;l, 
że kobieta, prowadzą,c.~ życię 
normalne, nie powinna. uważać się 
za statą, ma.iąc pięćdziesiąt l~t. 

Na 'pos•tawione im pyt.a:me: 
.,Jak powinny za.ch-0"\"\tywać · się 
ko'bi.elty które chcą. pozostać mło
demi?." ' dały. w~zystkie · zupelnie 
jednakowo -brzmiące o<lpowied7-i. 
R:l.dy ich są nal'!.t.ępu.jące·: · 

Pnzedewszystkiem: ne>nnalny 
system życia~ praca i rozrywki na 
zmianę. 

Sta.Tainny wybór w jed·zeniu1 
jedna!k.owoż . hez zast-0sowmia 
jakiejkolwiek djety. ~ • 

Codziennie ra-no J{ą.p1ęl, a 
przed k'ąipielą ćwiczen'ia; gim.na: 
_styczne. N·ie należy się jednak 
n:idwyręfać. 

Twa.r?; nie powinno się myć 
wodą. i mydłem, lepiej jest 1,,,'\.sto
f;Ować jakiś dobry krem dla utrzy
mani::i. cz~tośd twarzy. Kremem 
po-Wirmo się _ smarować nietylko 
twarz, ale i szyję. 

P-0leeamy masai. gdyż regu
luj~ on lirąrienie krwi. Puder ni
gdy nie szliod-zi . ale nie tneba 
te~o środka nadu7;y·wać. Odra
dz~my używania. szminki i róźu. 
7.n. . 

Niri. wsfaw~jcie. pó:foo z lMJlia ! 
Najlepiej je'St wstawać o ósme.i 
- ![>O dziewiątej jest stan-0wczo 
za. póin-0. Lekkie śniadanie -pój
dzie wam na. zcdrowie. 

Co do pa.lenia. pa1pierosów, to 
pani Harrimalll protestuje -przeciw 
temu nałogowi, panna, Gel<'._er pa
li wiele i jest amatorką alkoholu, 

· k'siężna Rl1tland nie pijt> i nie pa
li, tó samo Piereboszylisl(a.ja. Mi
stinguette pa1li, ale nie uiyw,t na
pójów, z.a,wierających alkohol. 

ws·pólne hasło je<}n-0czy wszy
:::tkie pięć ws.pomnia-nych kobiet: 

, 1Należy m:(leć o wzniosłych. 
pięknych rzoozach, być dobrą i 
nic robić sobie nieq><>trzebnych 
:kjło.notów!" 

Poliejai pacy&kai i wiedeiiełta 
już od diuiszę~o cza.ęu wy.tęiała. 
swe siły~ 2a~tłliwiają<.1 co:ra.~ ~ . 
nowe pu.4i.p!ki nai n-0wego A.rse~ 
Luipin.a., kt<>cy obra.ł iwbie 
:c:a ł,eren Qpe,ra.:;jr te dwa wfollcie 
m1a.sta,. 

Ne niety:lk°Q Pą.ryż i Wiede.i.i· 
miały zaszczyt gościć g-0 w swy;cP. 
murach: widziało go równie.i i 
Monte-Garlo i Londyn, i r ·ukse
la, i Berlin. słowem · zn3fy go 
wsz..,.s·tk:ie więksrLe i bo~at~e mia-
st.a Ęu.ropy. l 

Był to człowieli sb:liwny: 
Zaczął n.ajsąm.przód od ma.le

go: pod wpływem ,,wy.borowej" 
U tera tury· przek-0nal się, że by-O 
%wjkłym introligatorem, - · to 
nie ' interes na obecne czasy! ... 

Lite.i'at.ura; powiedziąta. mu ·i 
przek-0nała. go, że czl()Wi~k mło
dy, ja!t on, nie powinien m.ar:qo· 
wać swego zdrowia.:. i sił pny mar 

· nym wa;rszita.c-ie1 •• 
OlłoJYie~ ml9'<}y pp~ebuje 

wzl-0tów;· wyżs.~~µ. .. sfer, t)'l)i?
mniej prozafozn~9, ai priede
w.s.zyst•kiem„. pieniędiy„. 

W imię więc tych pnA-k-Ona1'i 
począł uiywać. życia.. 

Po:ma.ły go wkrót~e ~1.yst
kie kiin.a i kaJbare;ty pa.f)'$.łe. 

Nie mogła. się obejść bez nie
go fadna „hulanka.1

'. 

On był. wszęthie, "tmęd?,ie 
tracił i WS'Zęd<iie •.. grat„ 

Gra stałai się jego paiają. 
Początkowo grał tjłk-0 dla; 

przyjemności, potem upa.triyl w 
grze nietyl\(ó rzec~ pnyjemną, 
ale i... doehadową. 

Gra. w kart! ~la .si~ od tego 
czasu jego „glowmem zrodłem dó
cbodów. 

Jako czlowieli wykształcony, 
be>gaity (zai ja.kiego się podawał) 
przyjmowany był w wyisiych 
sfora.eh Pa;ry-i.a z otwa.rtemi :ra
mionami. 

I nieomie.s11k'al sik-onysta·ć z 
tego :QO:WY Luipin. 

Kiedy jednak spe>stNegł, że 
roś niektór~y za.uwa.iy:N, . posta
nowiJ „naci~ą.ć" i:le tylko było 
ro.Qi.na. kredY'tu na „swójH olbrzy-
m i mająitek i - ucioo. .. 

To mu się l>dalo w zupe~ności. 
Z setkami tysięcy franków 

przybył do · Brukseli jako znany 
i ceniony ze względu na, za.sługi 
ojca, syn pre_zesa Towarzrstwa 
Dobroczynności. 

~~ ·l:" żvC beg wle1błclell nowie-~ 
~ t~z:,~1a Hatłłlka I otruła sf,. 

. Przyjmowa·no go wszędzie z 
ro<l.-0ścią, _ loo-z. on prieczmvszy, że 
we Franeji troehę jl1Z się „po 
nim" uspokoiło, podjąwszy z miej 
scowych bainków olbrzymi~ sumy 
na sfałswwany czek, w.yj~hał 
do łifo:aj-,e-Ca.rlo. 

Wszystlpch joon3!li ogroronłe 
dziwiło, że jaskinia gry, tak "&WY· 
kle zdrfl.<lna dla innych, stale joot 
szcz~ną dla wiMhra,biego Bou

)T'q1 i.: ~ ,~:~ 1o_'mn p:rzy ~licy 
Cynv~ra Nr. 1 zg~U..li wczorajsze.
~o wie.lł-."ni zaalar]l:lOWani krzy
ka.mi 'YY.dQ'bY'Y~jącYJ);1j. si~ z Jr!ie
szkaniai P.~ńs.tiyy~·. _ ~miesll.ałych 
w oticyµie. tejże. ka_mj~1~icy . . . 

Okazalo się, iż cÓTka pai1stwa 
K. - Halina, 

popełnił~ sainobojstw~ 
przez zażycie jakiegoś trująMgo 
rozezynu. 

Powodem tego nagl '~O ciy
uu były 

niesnaski rodzinne. 
Os-iem-nastoletnia. Halina Po u

ltoii'czeniu nens}i, poroagałai matce 
w gospodarstwie domowem. 

Jako1 że był~ ładną i pr~y· 
stojną panną., wi~ mia.fa wielu 

wielbicieli ł adoratoró~v, 
ldótzy ją ba.rdzo często odwie
dzali . 

Roddce pięlinej Ha.liny pa
tn:yli krzywym okiem na te „zna -
Jom.ości" iph córki, twierdzą.c, iż 
p~nna z porzą~ne_go don.'u nie po: 
winna wałęsac su~ z ll!eznanym1 
łm kawa.len.mi. . 

Z tego te>-4 pow-0~u bard.zo 
e~(!;sto d-0ehodziło do 

ciągłych nieporozumie!i 
między córką, a. rodzicami . 

.. \ 

W koifou KQsfa:rkowie - nic tarda. 
chcąc dopuścić, by ich córka zo- Ale „nasz Lupin" wiedział z. 
stała skompromitowaną - po- kim ma się poroz.um~eć, żeby. wy

stanowili energicznie wziąć się g'rywać. 
do rzeczy. · To te-& lilipital:y jego, pomin10· 

I oto · wczorajsze.go popołu- szalonęj rnz1·zutno~c·i, w:ira.staly 
rlni11, gQy przy~zlo do nic.h dwuch z dniem liażdym . . 
znajomych Haliny, ci w bardzo • '.Ail.e cóż i „L~in" trałił n~ 
gl"Leczny sposób :,gracza". 

· Pewnej nocy, gQ.y wraicał do 
~kazali im drzwi, hotelu, został napadnięty i 

prosząc. by na przyszłość zaprze-. obraibowany. 
!>ta.li slkla.dania' im wizyt, gdyż Nie dosyt} na tem . . 
będą zmuszeni Kiedy wi:ócił do. hotelu, ia-

<>bfa•~ ich ?.orąc~i wodą. stal k'asę swoją - rozibitą. i pu
stą. 

~:1 fakie <llibi wi_elbicielc '"jp. Roz1PaCZ go początKOWO W'tię-
nej 11-r' ~ ,.~" - '"'111,; rz<-T"l11re(l;r,Pi " ;p la. 
wy:nie'śli, nie. chcą.o dopuścić do . {eldowa·ć 1_)01icji o dox<>11:i

nych raibuniliach. n~e. mógł, gd]ż 
mo~lyby się wyidac 1ego .,sopraw-

d.al.~1. y(',h incydentów. 
Widząc to zro"!paczona O.zi'ew

'"t. c~:i - nie chci:i.c. hy do szlo ,, 1 

daJ~ -, i komqwomitacji -- po~fa
n-0wiła 

otruć się. 

. U dala się więc tlo apteki. gdzie 
zal{upiła jakiegoś tru.jąceg·o roz
czyn.a - nie chcąc, by doszło do 
mu zaiiyła. 

:Ukarz pogotowia '.1dzielil de
speratce pierwszej pomocy. 

S- g. 

ki". . 
Tej samei nocy w}ęc wl{,radt 

>lie do :::ą.'Siednich po~ojów, za
mie. ·zk lyeh .rirzei j:11~iNr-0~ :lJl?;· 
rvkanh1a z żona., i ~kra-Olszy kil
ka C'ennvc11 klejnotów ora.z .. n:t· 
hitv" portfel - uciekł rlo Wie-
dni:i . . 

T tufa.,j itnala.zl miejsce do pu-
pi:::ów. . 

.fobilc.rz\ dr.iwili i!ie. ina·i-omu" 
Ści barona. 1'-0llri-cha n::. kle.ino-

.... 
tąch, który, jeśli eo kl_.J.pcurał, to 
zaws-ze odpowiedniej wartośei (i 
z d<>datłmmi, o których julbi:lerzy 
nie wied?:ieli); złota m~oozież go 
uwielbiała za jego ele~aooję, fan. 
t~ję, dola.cy - zaidroucz-0no 
mu powszechnie s-ic~ęścia pod
er.as ~ry w kn.rty. 

Jednem słowem był tutaj ide
ałem niedoścignionym dla wszy
stkfoh. 

Ale !Carta s.ię z.now"u odwróci
ła-, ajenci byli już „rui piętaieh«, 
na.leżało zmykać. 

Tym :rl\Zem podróż. wypadła 
do Berlina., w którym mistrzow
ski „.~rsen Luoin" post.anowił za
bawić się w detektywa, no i -
oezywi~ie grubo na tern zaro
bić. 

Poozą.ti(owo wt1zystko ~o 
pomyślnie, gdy oto pe-wnego razu 
WJPa.dła kooa na kamień. 

- P\l'oszę po'ka.zać do-w6d o~ 
sobi·sty - za16zepil na ulicy przy
stojnie ltbranego jegomości.a. 

- A kim pan jesteś?.„ 
- Jestem dawktywem!. •. 
- Pan? Pan się chyba myli! 
'ru nie"Lnajomy błysn~ z,n.acą..

ldem policyjnym .. 
- Pro&zę ·ze mną. do :Komisa· 

rjatu!... · 
W k'omisarjaicie wyj~iło się 

wgzytko, a dopomogły do tego 
depes'le policji paryskiej, wiedeń
skiiej i innych. 

N. 

Jak t1chnlk c-utai się i~oaacli na , 
/ · . 1,_aih p. Nazurklawluz. 

Na. ulicy . :Wys'.11..iej N~. 20 
mieszka niejąkaś p. "?lfarjn Mazur
kiewicz. Osoba.. t.I\. m~ bardzo 
słabe zęby. To t.e'l. nic dziwnego. 
że często qdwied1,a. dentyistów 
l teehnik(>w. OiJt..'\.tnio potrzebo
wała. pa.n\ Maznrkiewłcz dr1i: SO· 
bie zro-bić dwa złQte zęby i ko
r~ę złotą. 

Lecz k0mu· ~·O cla,~. ll'l,ehy ją> 
nie osiukano? 

Pył:4ł)a, i .radziła się. Wresicie 
postanowił11 clać tę robotę techni
kowi .fadpk:i~mu, 'zami('cszkałe~ 

Ogólnie choroba uw·rui.ana je&t 
1..a niesrezęi;cie - zda.na.ją się je
dna.k wyjątki i tej reguły, niżej 
opisany wypadek poda-jemy wię<>, 
jitk'o przyik\ad. 

W mieście Mont.rea.l, w. Kana
dzie, znajduje się od wielu lat 
pacjeą\ prywatnego sanatorjum, 
Boyilł!!J. Cierpienie jego jest nie
ZW}"kłę. (>t.M Boydęn poisiada za 
wiele krwi. Na}slynniejei lekarze 
po s~miennem zbada.nit' . ~o 
rzadkiiego egzempla.rza ludzkie
go s·twierdzili je'dnogłośnię, że 
org~ jego produkuje zbyt 

· wiełe krwi i ,pacjent jest $tale. ~
grcnony ~takłein apoplektycz
nym. 

· OhoroQa. wydawała. się nieułe
et:alną. a, takie wyjazd chorego, 
no wfozer.paniu ws-ielkich środ
ków r>i~ę-Pnych, :t1fomoiliwy z~ 
wz.,.Jedu ' na powięk~ne niebez
pieczeQ~tw.n ttaJlłQgO ataku o 
śmiertelnym wyniku. 

Pewnego dnia Boydenowi 
1>ttyszła do głowy gen.jalna myśl. 
N a.pisal list do pewnegn słynnego 
le.karz.a., którv -- · " "rał się spe-

0ja;!nie prz~nosze.niem krwi na 
chore i s.łaibe osoby i zapr.opono- · 
wał mu swoje ueługi. 

~u przy ulicy 6 sierpnia 14. 
Pan Izdeoski robotę przyją1. 

Zęby i kDrona miały być ZTobio
ne z amerykanskief!o złota.. 

Po kilku dnia.eh zęby były 
gotowe i p. Ma.~urkiewicz za.pla
r.iła; zą. robotę. 

Lecz ja.kie było rozcz::irowa.
nie pani Marji, gdy się ok'wzało, 

' ie po.6-ieiwy techni'lr zn.miast a
meryka.ńskiego złota.. dał 7.wy-
cza.jną bla.ehę. 

o wwyzszvm z.ameldowamo 
~icji. St. 

W otygina.lnej tej ofercie o· 
świadczył, co ąstępuje: 

„Jeetem prawdziwą fabrytą 
krwi. Roziporząl!ham trzy ra7.y 
większą. ilo~ią. knyi2 niż . KatMy 
fany ne>rmlli1nY ezłowiek'. Ze. 
względu na wielkie z.a;soiby posia
da.nego materjału zgadzam się 
odstępować Panu moją krew w 
celu przeniesienia jej W' cenie n
miairk-0wanej. 

Pomysłowy chory przooiesio
ny został natychmiast na, z.asa: 
d7-ie podanej oferty do prywatneJ 
kiliniki oweg-0 SjpOOjrulisty i ~ 
jego została zastrzyknięta wielu 
pacjentom tej kliniki. 

D"otyic.hczas. upuszczono mu 
krew pięćdz-ie-siąit dW31 rafly i tem 
saimem uratował życie vtęćdzie
slęciu dwum chorym. W prze· 
ciąigu tego ezaisu zdrowie zostało 
mu przywróe-One; i co wi 
ceoj, u~kal ńa tej oryginalnej 
sprzeda~y 5.200 olarów. Pozar 
tem otrzymał i otrzymuje do d-z.i
si~jsz.ego dnia pieniąd'Le ł koszto
wne podarki od uratmvanych z je
go pomocą pacjentów. Pragną; 
oni wszelkimi sipooobami wyrazi~ 
mu swoją. wdzięczność za mnie.. 
mane poświęcenie. P. 

W 8•0•4, dala 13-go llerpllła ;114 •.; 
o goU. 1.30 wlecz. 

~ BEllĘFIS .-W 
. PdiRi KoDiuszyftikiBi. 

Znanej w całej Polsce jedynej I niezrównanej 
· w -wfkonaniu typów Ciorklęgo. · 

Udłiał bior,: całkowity zespół oraz Sl~1try Pełł~i! 
tańce hiszpańskie, Lusła Pragierówna, śpiew, O. 01~
sławski, humorysta, Dwlerlnko, koncert ortiechy 
bałałajkowej. Zupełna zmiana repertuaru oraz wiele 

""" .NIESPOJ:>ZIANEK·! .._. 
Bilety jut do nabycia w kasie teatru letniego .. 



NOWINY SPORTOWE. -
Helsinglors - · taódź. 

Echa I powody porażki ł'aadzl~ 
Znana ogólnie onegdajsza po- w środk'owej tirójee na.paet'n.i!lt'[em, 

atika Łodzi nie jest bynajmniej nie mógł on jetlna:k odpowiednio 
·ezaisłużoną.. Na wynik O : 2 -zło.:. -zaatąjpić K'U!bika;, nie poB~~ją.-0 

~yły się róVne powody, a najwa- na.jgłóWD!iejS'.zej, nie'Iłbęd100Jj dla 
inie'js2yan z nich była nieza.'WOO- przebojowca. po~tawy, t. j. siły 
nie zmiaina wyznac2·onego poprze- fi.zye'tnej. J eg'<> 'la~ Wy$iłki w ce
dnio ·środkowego ruupredu Kwl:iika lu naiwiąizooia: k'ont*tu -z obu 
na: Ho.fmam.ru. łlłez.ni!kami, woibec widownej nie-

Po oglós'Zeniu składu repre- dy5pozycji Herbstreicha i słaibej 
zenta.cji Łodr,i, ntlejscO'Wa prasa. giry Kulaw.iak'.a spełzły na· nie.2001. 
podniosła za.rzut, że cały naipad ,JeidY'llY błąid, ja!ki ,po.pełnił Hof
je'Stt wybitnie .przeibajowym i rze- m-a~ w drugiej połowie gry było 
czywiście byłby on takim, ~yby wpr<Yst wyeliminowanie z gry śle
pozost.ał w nim Kubik. Gra.c-z ten d.zi.a·, o którym .zarówno on, ja~ i 
jest tyipowym p-11ze'bojowcem i cała pomoc za:p<Jmniiała z.1lfPełnie. 
znailazłby ńie'Ullwodniie nie'jedną Zres:ztą błą<l ten lłofm~Jla:, !!C'l

„ulkzkę" prowad.2ą.cą. d-0 ~amiki. k'Ollwie<k w.płyn~ł w wysokim sto-
Wid<>cz.nem jesit, że kapitrun pniu na wyni'IC, jast do wybacze-

L. Z. O. P. N. chcia-1 wys.ta.wić nia; ze względu nru przj"ZWyeza.je-
1iaipad 'kombinacyjny, do czego u- nie klubowe, gd.zie od czasu wzię
_poważ.nialii go obaj łą.c·znicy L. T. ·efa Finl2ego do woj::,-.lka, Union nie 
S. G. Kulawi.aut i Heil1bs;tre~ch, posi:ida stałego leWOS'l€rzydłO'W'0'
·którzy na zwwoilach ldu:'bowyeh go. N~c te.z dzi:W'Deg-0, że Hofma11 
wykazali niejednokrotnie wiele z pnyzwycrza;jelllia posługiwał się 
zrozumienia, wobec czego p. Ko- prawą stroną. - a prz.ecieź t. Z. 
:oopka dał im kierow.nika w oso- · O. P. N. nie urzą'Clził żadnego tre
b-ie Hofmana z Unioou. Hofman ningu, w celu zgiramia się na.s-zej 
nie zawiódł pokładanych w nim reprezentacji. Morf. 
na·dziei, i był najlepiej grl'liją.cym 

Sensacyjny wynik o mistrzostwo 
Warszawy. 

Warszawianka - Vanowla 212 (1:8). 

Młodziutki Harcerski Kl. Sp. 
„ Varśovia", która zdaniem pism 
warszawskich, skazana była na 
dostawę bramek i ' punktów wy
chodzi na remis z „ W ars7.awłan
ka" 

• sobotnie zawoo.y o miis·trw
two między V airsovią a. 'Wars'Za
wfanl\:ą. zakończyły się pięknym 
dla harcerzy wynikiem 2 : 2 (1 :O). 

W pierw~ych czterech minu
ta~h Varsovia silnie naciskala 
przeoiwn.i'ka, lecz pomimo nad
rLwyczajnie ambitnej gry micjaty
wa przooh<>dzd wkrótce do W air

&Lawi.-i. Pie<rwSiZą. bramkę dla 
W aTSza'W'iamllci &tr.zela; Redlieh, 
bra.mlk:M"L VaTSovii broni, lecz 
~o'Clibieg.ai Zwierz i wpyeiha piłkę 

d-0 bramki: Stosuue;k 1~0 na X:o
rzyść WarS'Lawiamki zamyka pier
wszą. połowę gry. 

Otwairta do pauzy g.ra;, po 
prz.erwie upływa; pod przewagą 
V ailSoviii. Już w tr.teciej minucie 
prawy jej łącznik, wy'ko!"Lysta.w
szy nd.ezręcz.ność bramkarza War
sza;wiankf, stne1a. goa.Ja dla 
sw~h barw. Strzał ten licznie 
r,g:roma,dzon11i publiczność przyj
muje entuzjastycznie. Wlrir&tce 
VMsovia &tt1zela drugiego goafa i 
dopi<iro w oo'taitnfo'j minu:cie przed 
k'ońCem Lu'ksembrg z przeboiu 
wyrówn)'!W'a dla W argz.awianki. 

Sęd'Zliował p. Mateja. WyniK 
2 : 2 dla mł-0deg-0 klulbn harcer
ś.iego jest bardw z.as<rozy.tnym. 

Pl' aga. 
Tabela mistrzostw kl. I\. przedstawia si~ następująco: 

1 „i--.. __ KI_u_b ___ l~gi-·_e_r I wygr. I remis. , przegr. , bramki I punkt. 

ti; lavia . • • . 8 

.C. A. F. C. 8 

Yictoria Zizkow . 5 

Meteor vm 5 

Kolin. 6 

Nuselsky . . • 6 

Sparta . . . . 4. 

Slavoj VIII . . · I 6 

8 

4 

4 

4 

4 

3 

3 

3 

2 2 

1 

1 

2 

2 1 · 

1 

1 2 

32:10 16 

10:7 to 

19:7 9 • 

14:7 8 

16:9 8 

16:10 8 

10:2 7 

15 :2 7 

dalej idq: 

R dlicky 6 gier - 6 punkt. 

! ostransky 6 „ - 6 „ 
V toria Nusle 5 „ - 5 „ 

en 4 „ - 4 . „ 
Cłchoslovan 5 „ - 4: „ 
n .teor Vin 6 „ - 4 „ 

ctoria Vin 6 „ - 4 „ 

Spar!:' Kladro 7 gier - 4 punkt. 
Vrsovice 4 „ - 3 ,, 
Slavoi 6 „ - 3 „ 
Cechie Karlin 3 „ - 2 „ 
Union Zirkow 6 ,, - 2 „ 
Sparta Kosi re 6 „ - 1 „ 
Ptaga VII 6 „ - 1 ,, 

Wieden •. 
Mistrzostwo Wiednia przedstawia się następująco: 

1) Amatorzy 36 punktów 7) Admira 21 punktów 
2) Vienna 32 

" 
S.) Wacker 20 " 

~ Sportklub 30 
" 

9) Slovan 18 
" !4) Rapid 27 

" 
10) Hertha 17 

" 5) Simmering 25 
" 

· 11) Ostmark 9 „ 
6) Hakoab 21 

" 
12) W. A. F. 7 

" 

ft O W I NY" 

Hiszpanie w Pradze i w Wiedniu. 
,,San Seb~,c;tija.n", jedna' z na,j

leps~yeh zesipołów piłkatskliiCh 
Hi$$panji, . ~cić będ"Zie w kcńcu 
bm. w Proo"Ze i Wiedniu. 

. il 

.• Test to piern"Ezy klub hiszpai'i
~ który grw za gramicaimi swego 
med<>Stępneg-0, ogrodzonego Pire-
net.imi pańSJtwa.. Warga. 

A 

Międzynarodowe wyścigi dystansowe 
w Helenowie. 

W 1pią.teK, dnia 15 lł>m. i w nie
d~ie.ilę, doniru 17 bm. S. S. Unioo u
rzą.dza wrel1ką1 imtPrezę Plp()rtową. 
Wyścigi dy:sita.mowe 1,a; dużymi 
motorami i wyścigi sprynit-er:ow-

. sikie z udziałem miejse-0wych ko
larzy. 
· Do otfl'.8zącyc-h M~ w tod2i 

wielkiem powtidl'le:niam wyścigów 
dysta.nsowy.ch za duiymi motora
mi .swój udz,iał zgłO'Sili: Schwa.b
'Ameryk'ai, Bonkours - Fraw:~ja, 
V ermOOT_ - Hołam1ja·, Erxle>ben 
i Nau'joka·t - Niemcy, zaś z jeź
dźeów krajowych ,,Ford" i jeden 
ze manych je?Jdźców. 

Ja.ko leaderzy jeżdią: Wiittig, 
HO'h1feld, Ruhman, Wineratt i U
teq{ (łod'Zianin). 

A. więc, ja1k: 'Z powy7,szego spi-

su wynilC~r, na: 5-ciu leadeTów 
przYlPadai 7-miiu je.źdźców, ponie
wa.ż w na torze w Helenowie mo
gą sitartorwać tylko 4 ·pary, pozo
st.a:je 3-ch jeź<lfoów i 1 leader nie
jaiko w rezE:rwiie. Sprawa, przed
stawiai się jednani zupełnie w in
ny sposób. S. S. Union polrniże 
tym ra"Zem łódzkiej publiczności 
Siportowej niewidzianą jeszcze na 
nwszym tor-ze organizację teO'o 
rodz.,aju wyścigów. · 

0 

Otóż według zasiągnięfoj przez 
na,s .i,nforma:c.ji, do wszystkich 
głównych bieigów za dużymi mo
torami, od•będą. się przedbieo-i i 
~iędizY'biegi podo•bnie, jak przy 
biegacrh sil>rynterow&kich, będzie 
to w Łodzi <Zupel.nie coś nowego. 

F.R. 

Szczegóły stracenia Stanisła
wa Piątek· Piątkowskiego 

w lasku na Piani 
Dzisiejszej nocy o · godzinie 

4 m. 30 z wię~ienia przy ulicy 
Gdańskiej 13, wyruezył pochód 
złożony z 16 policjantów ton· 
nych, eskortnj,cycb 

skazanęgo na śmier~ Stani• 
sława Pfątek-Pil\;tkowskiego, 

znanego równiet pod pseudo
nimem „ Władka-szewca". 
Orszak ten po przebyciu ul. 

Konstanty.nowskiej, skierował 
do Jasku na Mani, znaneio 
miejsca stracenia licznych prze
stępców. 

Skazaniec celit drogt zacho
wywał się spokojnie, a nawet 
uśmiechał się od czaau do 
czasu. 

Po przybyciu na miejsce 
stracenia, skazańca zniesiono 
z karetki i przywi~no do 
stupa. 

W pewnej odległości, usta
wiono sekcję żołnierzy, która 
miała wykonać wyrok śmierci. 

Prsy skazańcu, czarna 
trumna, 

bud.ii w niejednym z obecnych 
dreszcz zgrozy i wprowadza. 
powatny nastrój śmierci. 

Na krótką chwilę przed eg-

ze~c*\ do skazanego podcho
dzi ks. kapelan Olesiński, aże
by mu słowem Boiem dodać 
otuchy, na drogę wiecznego 
żywota. · 

Skazaniec odsuwa od siebie 
kapłana. 

W tym czasie do Piątkow
skiego podchodzi jeden z ofice
rów, aby mu zawiązać opaską 
oczy, na co skazaniec nie zga
dza się. 

Chwile ciężkiego milczenia 
przerywane są szykowaniem 
sił) żołnierzy do wykonania eg· 
zekucji, jeszcze kilka zaledwie 
minut, pozostaje skazańcowi do 
życia. 

Po chwili widać ja-k wszys
cy odsuwają się od skazańca, 
jest to moment, w którym wol
no mu wypowiedzieć ostatnie 
słowo. 

Piittkowski z uśmiechem, 
mówi do obecnych: 

- Jestęm niewinny, co tu 
dużo mówić. 

W tej chwili na dany znak 
przez oficera, salwa z ośmiu 
karabinów, wykonała wyrok. 

Doktor pdpłk. Mieleszko, 
skonstantował zgon. 

Sprawa pani Słanisla y 
Umińskiej. 

O zabicie ś. p. · Żyznowskiego . 
Dzienniki paryskie przynoszll na straszne męczarnie. Podo
następujące szcżegóły sensacyj- bnie .wówczas po raz pierwzzy, 
nego procesu w sprawie zabój- młoda artystka, postanowiła 
stwa polskiego literata przez zgodnie z prośbą, ukochanego 
polską · artystkę w Paryżu. położyć kres jego cierpieniom 

Przed swoim wyjazdem na strzałem z rewolweru, pozba
ferje wakacyjne p. Bacquart, wiając go życia. 
s'ędzia śledczy, przesłucha jesz~ Sędzia śledczy przesłał rów· 
cze licznych świadków w spra- nież do Warszawy wezwanie, 
wie p. Stanisławy Umińskiej. aby przesłuchano niektóre oso
Między innymi świadczyć będzie by, których zeznania mogłyby 
p. Zamoyski, rzeźbiarz, którego rzucić pewne światło na spra· 
łączyły przyis>zne stosunki z za- wę, a to na prośbę p. BeyJina, 
bitym i który spełnił ciężką adwokata i>rzysięgłego z w ar
misję zawiadrmienia w $WOim szawy, który specjalnie przyje
czasie p. Umińskiej, że jej na- · chał z Polski, , abu wespół z p. 
rzeczony obory jest nieuleezal~ Rudenką, adwokatem ~utejszym, 
nie. i slra~ny do końca życia bronić oskarżonej. 

Zawiadomienie. 
Kalendarz Handlowo--Przemy

sło~y na rok 1925 wydawnictwa 

/ 

Ambulatorjum przy II-im Okręgu 
Komendy Policji Państwowej 
ukate się w druku w m. paź
dzierniku r. b. 

• 

·• 

Str. 6. 

W Łodzi zaczyna 
sie ruszać. · „ 

Już. ,?d kilku dni daj• lit 
zauvi.:azyc ruch w pnblJile 
wełmanym . 

Tranukeje odbywaj~ się nie 
w. t~k dużej ilości jak to miało 
IDłeJSCe przy dewaluacji marki 
P?lskiej, al~ coraz wi~j daje 
SU} słyszec o zakupach do66 
dużej ilości wyrobów wełnia· 
nych ze względu na obeeą 
sezon zakupów zimowych. 

Kupcy przybywail\ pnewal
nie 2 Tomaszowa i Pomań11rie
go i ku zadowoleniu naszych 
przemysłowców i hurtowników 
płaci\ gotówkit, a w najgorszym 
wypadku kilkudniowemi 2!0bo
wiązaniaml. 

. Tranz.a~cie te prz.ycsyniłJ 
su; rówmez do wzmożenia ru
chu wśród kupiectwa łódzkiego 
w tem znaczeniu, że niektóre 
materjały, cieszące się wielldm 
popytem wśród przyje1dnych. 
poszukiwane są przez miejeoo
wych hurtowników, kupców i 
pośredników, które w tym WJ• 
padku odsprzedajl\ z minimal
nym zyskiem. 

W związku z tym, na mi• 
ście daje się zauważyć ożywie
nie w lokalach publicznych, 
pomimo podwyższenia cen w 
ciągu ostatnich kilku dni. 

Jest to nieomylny m-eszt.L mak 
polepszenia się sytuacji w pne
myśle i handlu. 

W zwi1tzku z powyis1em a
d~ło . się „Nowinom" zasięgu--' 
szereg informacyj od jednego s 
wybitniejszych hurtowników. 

Na zapytanie jak si~ przed· 
stawia obecny import z Łodzi 

' towarów wełnianych p. P. ocl
pow1edział upnejmie. 

· - Obecny ruch w przem.J• 
śle wełnianym jest wywołany 
koniecznością i nie odgrywa ta 
żadnej roli, obecne przesilenie 
gospodarcze, a jedynie liczne 
żapotrzebowanie ezerokicla 
warstw ludności, zmus:aa kup
ców do tych tranzakcyj, którą 
mają widoki jaknajl6p1sych ko
rzyści w obecnym sesonłe Zt. 
mowy:m. 

Jakie jest zapotrztbow„ 
przyjezdnych kupców w stcmm
ku do lat ubiegłych? 

Dokładnie nie mogq pan11 
na . to pytanie odpowiedzieć; 
gdyż tranzakcje te prowadzone 
są, dorywczo i bardzo c1ę1to w 
tajemnicy, ze wzgltdn na bar
dzo łatwo zrozumiałe p<>wodf 
konkurencyjne. , 

W katdym bądź razie obeo
nie za kupują tylko takłl iloś6 
towarów, która ma zapewnie
nie sprzedaży w detalu, gd)'t 
obecnie nie chce lokować pie
niędzy w towarze ze wzglp 
na unormowanie waluty. 

Sprzedaje się tylko to • 
jest niezbędną potrzeb, dla 
konsumentów. 

- Czy obecny popyt na to
wary wełniane jest tylko prztj
śdowym (sezonowym), czy jeet 
zacz,ątkiem normalnych ttoaun
ków handlowych. 

- Bezwzględnie jtst to po
cieszający objaw w tyciu ku• 
pieckim, gdyż za popytem na 
towary wełniane rozwinie sit 
również ruch w przemyśle, (u
ruchomienie fabryk), powitk· 
f\zeoie dni pracy i t. d. co bez• 
względnie przyczyni si~ do 
zmniejszenia bezrobocia i po
lepszenia ogólnej sytuacji. 

Jest to }'ierwsza jaskółla 
budzącego się życia handlo...-e
go na zdrowych po.dstawach s 
obecnego kryzysu. 

Czytajcie 
,, _ · O W I NY,, 
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_...Ostatni -dzień! ..... 

n. 

' ' z udziałem Douglas~ Mac Leana, 
słynnego dżokeja amerykańskiego, 

zwyciEizcy ostatnich_ „D E R B Y" !I 
w New· Yorku. / 

Nasza znakomita rodaczka STANISŁAWA (WINAWER) GALLONE w S-ci~ra~~~~yfyci:;;=iałym 

,. Taiemnica zamęż ei kabiet·yf' 
„ 
Sliczne 

-· „ c ". c · 
Ił ,„. 

:::» ,, ; 

- ~ 
• 

.. , • ==-
parasolki damskie i męskie 

po cenach konkurencyjnych: 

Damskie satynowe gatunek I„szy zł. 9 gr. 30 
„ „ u 11-gi zł. 7 gr. 50 

Męskie „ u f„szy zł. 9 gr. 30 
Półjedwabne od 12 do 30 zł. 

• • ••••••. „ •• • • • • . • „ i 
• \ -- U W A GA: Prosimy zwracać uwagę na adres! 

#i 

Komunikat. ~m81i6i6illi&Wlitti6if:il1il.1166i66dllilflitai60tl~ll 
Kim !Psteś? kim bvć IC-4 

motesz.?charakten:dol- IC41 

ności, przeznaczenie, lf :11 s s . u n I o R'' Jeśli Cl brak enerqil 11 
~:snzoj~~g!yć~e:~:~P.~~e 11 • 9 ff 
wać, aby zwvclęsko 11 Pl S ł 
przeciwstawić się loso- ~ ac por owy 

. ~!·y1~:;~~z~~1ni~a;'zar:1a~ li~ HELEaa"'w I 
wcv· dtisz autora or1'c I• U • 
naukowv.ch . Nadeślij 

~~J.=1~re:~~?;~n;c~~ ;::;~·~;:~~~-~~~:··~::::-~-:~ e ~:~::~=~~~ 
miesiąc urodzenia, ł,1 17 · · b d 3 50 ol d · l 
;;~::1~~.,:~~HJ~~ ł ;,i:~~~: r.M .. ·i;;YL n~r;d:;;IU '1 
danych otrzvmasz 11- • 
stem poleconym nau-

kową szczeqólową ana- WY~Cf 61 DYITRn~DWE llze; charakteru, okreś-
lenia ważniejszych zda-
rzeń życiowych . Odpo- i 
wiedzi na szczerze za- ~ 

za dużymi motorami. 
dane pytania, również lf~ 
horoskop ułożony przez IC~ 
słynne medium Miss 11 
Ev~ny. Rnalize;-horc:>· 

11 ~;z~~;~~Y~~ . 3~ie: j~ż~i l;a Startują: SCBWAB - Ameryka; BOUllOUlll D-'ll 

wzl"ć pod uwagę, że ~ - Francja; VlllMllR - Holandja: IDLI- 11!).:I~ 
WTkonenle anellzy wy- ~ 
mage poważnei umyslo- ir. BIN - Strassburg; NAUIOBAT - Berlin . 
wej prac;y, koszta ogło- U-: 

214 ~!j~z~~~~~~~es~~~ ~f;, ii Poza tern wyścigi sprinterowskie przy udziale ~ 
iii.----~au-wna:mi:mJt!llMBIMIEJl&L!llllll.Dml!Slllllmll!LIZ!ll!l!llllll!llllllDJIOIZll'.llil!Dlmlail!llm ___________ a jest zbyt wysoka. Oso- 1=~ miejscowych kolarzy. !tiol 

ilm biście przyjmuje 12-7 pp. 1~ I or~·~· ,,. • ~ lyf.Jl• r•.„ .... . „•. • ~ ' ... J • • • 1. \ ~~ ~. 

li 

...._. :-: '.t-.;:~~."~·;.x .... 1,, „ f „~ ...... -4.>? ' ' < " 

Reklama 
p_rze

najdogo-
warunkiem powodzenia w handlu i 
myśle. Ogłoszenia przyjmuje _na 

dniejszych wa.runkach 

tylko 
Polska Agencja Prasowa 

lllli Doświad<:zenia nauko· . ~ SZCZEGÓŁ y w PROGRAMACH . 
we pana Szyllera-Szkol- I(~ 
nlka, zaszczycone chwa- Ir<:! K • d g d • l • 
lebnymiprotokułamlna- ·IC-4 BZ e O n1a roz OSOWan1e roweru. , 
ukowyc:h towarzystw łf~ C b•l • Prz d d b•l 
Warszawy, świadectwa- E:i eny I ·etów zmżone. e sprze aż I etów tJ 
ml najwybitniejszych J~ w cenie od zł. 1 do zł. 8 od środy w firmie łJ 

~~wfg;~i:!~~~a~~=!~~ 1.i „Meteor", Przejazd 16, a w dniach wyścigów łi 
Książki nad:i:wyczal cie- f. do godziny 1-ej po południu W lokalu klu- tli 
kawef treści naukowo- b l p • d 7 :)I 
Douczającej „Katalog ~ owym przy 11. rzejaZ . 216 łi 
Ilustrowany darme. Na ~ ' lt) 
przesyłkę dołączvć zna- Iii~ __.. _ 11'-=- _ 7't.r./WWW~~~ąt9~ 
czek pocztowy. f\dres: ~.,:..;. ~ !&~~li6j'(ł,)ł 
W11rszaw11, psycho-~ra-folog, Szyller-S7.kolnik •. <łlllllllll!R ____________________ ,..., 

Piękna 25, pokój ~6. W 

rFULnEI · · ·[ii~utja iL"ii. ,,P. ·a. P.',' 
~ . ·~ ŁODZI, ul. Gdańska N! 51. Telefon N2 27-90. 

11 
Łó~.'.ź, ~ 1

1
9
: większa sala i conajmniej 10 pokojó~. 

184-7 
8 

· dDSłi!filUHnWS .1~ fJ I Zgłoszenia do Dyrekcji firmy „Warrant", 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= ~żdazgwiazdsc~ic~ Piot~owska 56, I. ~ęłto. - fil3 „ nych jest sta!q i ~.·::i li 

Zagubiono Stnrszv Felczer ~~ie~at~ą. !~~i;w:.i~~;~!~ '~ „ 
.. . ,. '· _„ . . ,, 

~ ..... . „ ....... ~ ~·, „ .· ,t.~- ,,, „~„_. ., "' . 

. 
Telefon 16 27-88. 

nowoofworzona ~l 
REMIZA:: 

poleca 
najwykwintniejsze karety, landa, po
wozy, amerykany, na śluby i spacery 

portfel Józef Szulc ~~!~;::;" ·„::0~:\r----.-... -
8
-
1
-. p-. -,,=.9' 

zawierająby 22 zi. ora~ gato z_a<:>patrzonyw naj· Biuro Infórmacii 
patent V-ej kat. ,drobnei t60ź, Wólczańska 93. modmeisze faso.ny. · tł 
galanterjl i trykotów, Usługa uprze1ma. p h '' . , 
wystawiony na Imię w -- raSOwyC 
Golda Kufold. Sumien- Starszy Felczer d b 
ny znalazca zechce M. ł\damowicz, Dołoszenia ro ne. 
zwrócić patent pod adr. 

I 
jak równie:t i na godziny. 

CEGIELNiANA N2 62. ielefon 27-88 • 
,!f. , Golda Kufeld, Zgierska ul. f\leksandryjska 20. 

• L. 30f\. 206-2 ~;.;~~~~~ Z
aginęłe koncesja 

N2 123 L. wydana 
przez Inspektora po· 
wlatu kqlskiego, gminy 
Lubotyń, osady Brdoń 
Jana Jabłońskiego. 

U&JU&i 
Skład mebli 

. tapic:ersko • stolarskich 

FELIKS KłiDPOCKI rlik'śteiskfBD~ 
łJódź, Zakąfna 68 : 101-s-4 Łóot. tt9-8-7 

Pracownia i magazyn obuwia , 
męskiego, damskiego I dziecinnego Zakład pogrzebowy 
- - najnowszych fasonów. - -

Ceny konkurencylne. Robota gwarantowana. Lukasz Miller 
M iiJB m::&IJ&łll www ul Przejazd 24. ~ 

Handel win, wódek 
i towar.ów kolonialnych 

ST. HAUKE 
w Zgierzu, ul. Plłsudi ki~ilD 37 
Poleca wina węgierskie, 
francuskie, szampańs
kie, piwo, wódki, ko-

206-2 ------
Zakład stolarski. Kom· 

pletne urządzenie 
mieszkań . F\. Miiller, 
Wł. Q. Qiinther, Łódź , ul 
wschodnia 65. 40-10-4 

niaki i likiery w różnych Młode r 0 zw(> d ka" 
gat~nkach; towary k~- '' proS?:ą o wzaie· 1 
lonialne, owoce 1 deh- rnnv znak: ,,Przys-zlv \\ 
!<etesv. , 2fi-2-2 mai". 216 ~ 

Za Wydawnictwo „NOWINY": Tadeusz Kozłowski. 

Ł O DZ, Cegielniana 40. . Tel. 20-62. 

Zamieszcza w prasie wszelkie informacje 
polityczne, lokalne i gospodarcze. 

Do wszystkich pism . miejscowych i zagranicznych 
przyjmujemy: 

Reklamy 
·ogłoszenia ' 

Nekrologi _ 
Bilanse 

..... Ceny ściśle redakcyjne. .._ 
• 146-6.!!! 

Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Hole. 
Redaktor Naczelny: ~ndrzej Nullus. 

Drukarnia Pa.ńst-wowa w Lodzi. Piotrkowska 85. Tel ~9 · 
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